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M a sow e  cm e n ta rzy sk o
STRASZLIW A KATASTROFA JAPOŃSKĄ.
BARfŻ. 5. wrze.mia. (Pat.) Tut. prasa, wie

r n a  poidije teiograim z Osaki, wedle którego 
Podć&ts ostatniego trzęsienia ziemi w .laponji 
ł 'niosło śmierć 3,000.000 liM/I, z czego w 

itnem Tokio przeszli© auODOO. Z telegramu z 
1 k"nu wynika,, zi liczba zabitych (przekracza 2 
niliony. Jeden z mostów w Tokio runął w cjiwi- 

“ > gdy znajdowało się aa nim tysiące ludzi ucie- 
dających w góry.

SAN FRANCISCO, 6. 9. (PatJ. Rząjd japonji 
otrzymuje ze wszysudch części świata wyrazy 
współczucia i pr ■‘pozycje udzielenia pomocy. Roz
miaru katastrofy i ilości ofiar nie da się na razi'- 
określić. Pewuen* jest jednak, że kataklizm, Który 
nawiedził uaponję, j“st niewsjrplrwie największą 
katastrofą, zalaną w nowożytnej hiatorji Rząd' 
japoński ma przed1 sobą poważne zadanie otfbU- 
dbwania zniszczonych onszarow i udzielenia na
tychmiastowej pomocy przeszło 1 miljomom luid5- 
ności, pozbawionej diachu nad! głową i możnośui 
sarobkowania.

Zn r d z e n i e  na p rze strze n i 3 5 0  kim
LONDYN. 5, września. (Pat.) Polradio. yPi- 
podają następujące dlaJtsze szczegóły itrzę:- 

er>ia ziemi w Japoiij.. Tor IkąJejowy Tokio —  0 - 
■^ba aa przestrzeni 350 kim, |w okoli rac,u naj1- 
J  łśćifej /alddnionycl, został1 całkowicie znisz- 
^ Qny. Kiłkanaście pociągów pasażerskich bęuą- 

w ruchu litęjłb Zdruzgotaniu. /Połączenie 
5'hlowe zostało zerwane Rladiostacje isąjjprzeiwa- 

_ aieczynne. Dwa parowce trm  abantyckie 
‘ tb.ły się w Pobiliru wybrzeży Japonji. Tysiące 
" <dżców znalazło schronienie w pałaic.u *e- 

'  skłm w Nagasaki
 ♦ ---

ST. FRANCISKO. 5. września. (Pal.) Wed’© 
'hhesienia pasażerów parowca Kereamnru w 

barnie zostało ctyółem 40.000 osot, .Reszta 
F;szka ńćÓw; miasta alho zginęła, albo zbiegła.

W TOKIO P.ONIOSŁO ŚMIERĆ RÓL WILlONA 
LUDZI.

OSAKA. 5. września. (Pat ) Władze policyj
ne w Tokio obliczają ilość Nabitych w stolicy 
Ja.ponji na pół imiDiona, straty innaterjałne oszaco
wane zostały w przybliżeniu na 7 bilionów je 
nów.' W Tokio uległo zniszczeniu 7 milionów 
hektolitrów ryżu

— —
SAN FRANCISCO, 5 9. (Pat.). Reuter. De 

piesza iskrowa z Iwaki dbnosi: Japońskie mur 
steirstwo spraw wewn szacuj-e liczbę ofiar ,wt 
Yokohamie na 10C.00O ludlzi. Nadio była znaczę a 
liczba rannych. Sytuacja w Tokio poprawiła się 
znacznie. Woctociagi naprawiono, przywróuuno 
częściowo oświetlenie; środki żywności zaczynają 
napływać.

— —

i m

Zaostrzenie stosunków W iMo-jugosław.
(jj, BELGRAD, 5. 9. (Pat.). Sprawa Fiume od1- 
0 * ŝ ę w  tutejszej prasie, która oświidbza, że 
n 1 a’ 3 pi opozycje włoskie ndlążają skrycie db 

v . Fiume i że ft>n wjjtmatifm, nadany nocie 
,®skiiej, ustmnawtający dzień 15 września jako 

Hcryję^a pji opozycji, "orusza suwerenność

królestwa S. H. S. i obraża uczucia nar^dlu Radia, 
ministrów rozpoczęła wczoraj omawianie propo
zycji włoskich, oraz sprawę, jakie kroki nale
żałoby przedsięwziąć na wyoactek akcji Włoch. 
Rząd1 jest przekonania, że goyny Fiunw utraciło 
wolność, to groziłoby to pokojowi, na Adlrjaiyku.

„EKOBóiuista" riijefiski.
„Trzeba pracować" woła ze szpalt ,^Kurjera 

Wa.iszawskiego“ Leon Buiu i wytyka robotni 
kom, że za rrnio pracują i W Roisce jest
źle.1 P. Brun odwołuje się na jakiaiś „Ligę pra
cy ” , IfSSra jest pizeciwna „reformom'* „nlewy 
próbowanytet jeszcze w innych państwach (a 
stosowanyim w Polsce z wynikieim uiemuym 
Opierając się na „opinj> ‘ tego y,autorytatyw
nego” ciała, jakiem dla p. Rrur.a jest „Liga 
pracy” pisze skryba warszawski od isiebie: ■

„O  ile przyjmiómj tę zhiiwienną zasadę (to 
jest „poprzestać na tdłdd ty łio  Afreauzeniarh, 
które już w innych państwa.cii zostały wypró
bowane” ) to inusiiny zgodzić się również im 
f̂cj następstwa, jako to- skutecjzma obrona wol

ności pracy przeciw terorowi strejkowemu; 
wprowadzenie 48-godzinnego tygodnia pracy za
miast 46-godzinnego; zniesienie zakazli prac'- 
w pewne dnie świątecznoj wreszcie Kaniccbame 
pewnych ‘ ryzvkownycłi, a nigdzie jeszcze nio- 
stosowanych „ulepszeń”  w dziedzinie ubezpie- 
iczeń, urlopówf i t dl”  1

Ustaww te, nakazujące zdaniem p Bruna 
„bezczynność”  narażają przemysł nla ogromne 
straty, (ach, biedńi ci pitzomysłowcy 1) które 
to straty zapłaci piibliczność.

„W, jednym tylko przemyśle tkądklm —  
zapewnia — niewiadomo na /ikicb oparłszy się 
obliczeniach — zastosowanie urlopów w r. b. 
przy obtecnej skal; zarobków, kosztow ać. nas 
będzie —  pod postacią podrożenia, towarów — 
okólo 2 mi,'jonóW dolaró-"'. Dla ica.ego zaś prze 
myslu polskiego strata będzie wręcz zawrotna.” 

P. Brun chciałby znieść wszystkie dotych
czasowe ustawy regulujące pracę robotnika a 
tu znowu przychodzą z projektem o  zabezpie
czeniu od bezrobocia. Wymyśla tedy p. Brun 
rządów’ (obecnemu rządowi!), że projektami ta
kiej ustawy łba nie ukręci i ostrzega:

,,Koszta ubezpieczeń poniesie oczywiście 
skarb. ‘ ;

\ będą to koszta bezcelowy i bezpłodne. W 
Warunkach, w jakich pracuje się ooecm e w,
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Polsce, ubezpieczenie od bezrobocia porównać 
można do ubezpieczenia od ognia budynków 
łatwopalnych, ubezpieczenia od kradzieży mie
nia niestrzeżonego lub ubezpieczenia na życie 
pizy rnezacnowaniu elementarnych warunków
Łygj ny‘ł j

P. Bron chciałby, zeby wróciły Czasy nie- 
^wotniclWR. ,,Pracui ty bydle robocze dzień i

STRASZNE SKUTKI KATASTROFY JAPOŃ
SK IEJ. .

PABYŻ. 5. wrześria. (Pat.) „Petit Pai,sien“ 
poaaje wiadomość z Pekinu, jakoby zniknąć tara 
miała wyspa z archipelagu Bonin.

i ♦ ---

WIĘŹNIÓW WYP JSZCZONO NA WOLNOŚĆ.
LONDYN. 5. września. (Pat.) Reuter dono

su że pożax w Tokio Ustał dopiero w niedziele 
po południu. Wszyscy więźniowi 3, a miedzy in
nymi niedawno aresztowani socjaliści zostali 
wypttt»czeni na wolność, ponieważ gmachy,' wię
zienia zaczęły p łonąć

  i

noc, bo pan ci kaze“ .$ tak rozumuje pismak 
chjeński, który nie może się (pogodzić z tern, 
że przyszły inne czasy, że oyoją i salą robotnika 
kwitną i rozwijają się społeczeństwa i jego, 
robotnika wola będzie decydowała o  urządzę 
niach społecznych a nie wiola [niejakiego p. Bru 
na lub wielu Brunów. O łtem wie także rząd 
Chjeno-Piasta i z tern* się (liczyć musi.

POMOC DLA OFIAR KATASTROFY.
LONDYN, 5. 9. (Pat.). Potrać. W  całej Ai.glji 

zapoczątkowano składkę na rzecz oriar Jiponji. 
Czerwony Krzyż angielski organizuje specjalną 
ekspedycję d'o japonji. celem niesienia pomocy 
chorymi i rannym. Dla przyśpieszenia akcji ra
tunkowej ekspedycje ratowmiczfe z kolonji angiel
skich w  Azji wyruszą niezwłocznie do Japonji 
Statki wojenne floty angielskiej zostały oddane 
tlb dyspozycji rządu japońskiego.

— —
J

PARYŻ, 5. 9. (Pat.). Polrad. Zorganizowany 
tu został pódl przewodnictwem p. prezydentowej 
Milłerendbwej komitef pomocy dzieciom japoń
skim. Na Quai dPOmay otrzymano rauioteiegram

odf francuskiego konsula z łniajooowośoi Kobt db 
noszący, że posei itrancuski w  Japonji Ciauoel I 
rddlca ambasady ks. Bean znajdują się na po
kładzie krążownika a.neryKańskiego „Prezydent 
Jefferson) “ . Wiadomości o  losie personalu ambt 
sady do chwili obeuiej nie utrzymano.

Vt. 208

. LONDYN. 5. wrześniu. (Rai.) uonoszą, iż 
6 wojennych okrętów amerykańskich odjechało 
z Dalńi do J*ąkioh’amjy z (żywnością.

Zatarg wlosko-greckt
przed trybunałem międzynarod.

FRANCJJ? O SPORZE , WŁOSKO - GRECKIaŁ
PARYŻ, 5. 9. (AW) Kuiiespou»dfent „Piager 

Presie" dtonosi, że rząd mancuski zachowuje się 
nadal z największą ’ rezerwą wobec konfliktu1 
v.'los ko - greckiego, jednakowoż życzy sobie po
kojowego porozumienia się między obu stno.*ami. 
W  związku z tern wypowiadla się za przyjazną 
interwencją Rady ambasadorów, która zdaniem 
jego misję pośredniczącą spehuć może lepiej, niż 
Lig? narodów. *

 -
ANGLJA -  ZA LIGA .NARODÓW,

LONDYN, 5. 9. (aW ). Teza polityki angiel
skiej w konflikcie włosko - greckim dla się okre
ślić następująco. R^ąd pokłada całkowite zaufa
nie w akcję Ligi nar. i zamierza wszelkimi ‘ “roc
kami poprzeć w  tej spaw ie  Ligę. Podjęty przeZ 
nią bow iam pakt nie jesi zwyczajnym aktem dy
plomatycznym, który może być pominięty dV>bro- 
wolnie przez klóregukolwiek z obowiązujących, 
przeciwnie musi być uważany z? wszczęty prze? 
organizację powołaną db życia dh utrzymania 
międzynarodowego pokoju 

—♦»*-—
BUŁGARJA ZBROI SIĘ.

PARYŻ, 5. 9. (AW.). „Intrasigement”  <ń>- 
nosi z Konstantynopola, że przybyłe tam z Buł- 
garji osoby opowiadają o. wojennych przygoto
waniami w całem państwie. Obecnie idą poważne 
transporty amunicji włoskiej z Konstantynopola 
w stronę Warny i Burgas.

SPRAWA GRECKO- WŁOSKA NA LIDZE Niłt 
RUDOW ,

GENEWA. 5, września. (Pat.) Na wczi> 
rajszem wspólnem posiedzeniu Rady Ligi na
rodów omawiano sprawę konfliktu włosko- gref- 
kiego. Salandra oczekując nadejścia instrukcji 
z Rzymu w ri ąjg(u nocy ^zaproponował odrocze
nie dyskusji do dnia dzisiejszcgju. .Rada przy
jęła wniosek przedstawiciela W łoch. Na posie
dzeniu tem. wezwano przedstawiciela Grecji Fo- 
iitisa w, celu dostarczenia bliższymi 'danych 0 
przebiegu sprawy, rolitis przedstawił stanówte' 
ko Grecji, zaznaczając, ze iflebjja z 7 żądląr vvł®' 
s11 ich przyjęła cztery. Trzy zaś pozostałe odrzdj 
iciła. Poilitis zaznaczyć iż kontrora prac komis/ 
śledczej przez włoskiego attache jiąm nie 
przyjęcia. Grecja godzi się jedynie na dopusZ' 
czenie delegata W łoch do współpracy w ktfj 
misji. Salandra zaznaczył, że wywody Folitiś3 
nie mają charakteru informacyjnego, lecz są ril' 
czej przedłużeriieiin stanowiska Grecji, \vobeC 
czego delegat włoski zażądał przerwania posi“ ' 
dzenia. Porozumiano się w końcu, aby zażądżć 
od Politisa propozycji na piśmie Po godzbi^ 
delegat Grecji uczynił zadość żądaniu (lad)1’ 
przedłożył propozycje greckie poczcm posiedź' 
nie zamknięto.

GENEWA. 5. września. (Pat.) Poptis (ń l' 
mieniu Grecji złożył Radzie Ligi pisemną deki* 
rację proponującą: 1

1. Wyznaczanie przez Radę przedstaw i^ ' 
krajów neutralnych, którzyhy. wzięli udział T 
śledztwie w sprawie zabójstwa dokonam go 11 
oficerach włoskich. ■

2. Powołanie do życia sądu jtozjemczego ~ ' 
ustalenia wysokości odszkodowania.

3. Natychmiastowe złożenie prze/ Grdb 
Szwajcarii sumy 50,000.000 gwarantujące,i 1 
płacenie udsźkodowań.

Japanja ży je  na wulkan! t.
INFORMACJE POSŁA JAPOŃSKIEGO.*

.Współpracownik „Rurjera Polskiego" o- 
; trzymał w  posensu e japoński cm następujące 
infoitoauje w związku z katastrofą:

Straszna katastrofa żywiołowa, która się 
"ozuzalała obtet nie w naszej ojczyźnie, nie 
była dla żhjj t wiehi ni.eoczekiwj.na., Ży jemy u sie
bie, jak i .Włosi, zresfet ą, stale „na wulkiame":

Zaobserwowano nawet, że podobne wielkie 
katastrofy zdarzają się w dość prawidłowych 
Dostępach, regfuiiai.de mniej więcej c o  60 lat.
Właśnie mniej w ięc., tyli? lat ftejrriu, był to piąty 
rok otresu tempó (obecnie liczymy okres taiso), 
nawiedziła kraj nasz katastrofa nie mniej prze ■ 
rafżająca. Zourzylia wówczas doszczętnie nie- 
maj miaisto Osaka Są to prawdopodobnie ak
cje wulkanów zwłaszcza Fudżiji<*ma, Asomaja- 
ma i Asosan choć, częściowo już' wygasłych.
*  samem Tokio zresztą stale jseismograf wyka
suje dość silnie wahania strzałki, (które jednak 
wi -cudnej miec-ze odczuć się nie dają.

Wi razach wybuchu trzęsienia ziemi, ludność 
przeważnie chroni się do lasów, Jetet tam bez
pieczniej, albowiem 'łjorzętiie drzew osłabiają 
siłę trzęsienia ziema, która polegfa «daściwi(? 
na tem, że w ziemi tworzą się doły, nagfe się 
zasypujące. Kto -est w  dom11, ichowa się prze
ważnie pod stół', aby walące się ewentualnie 
aury nie zabijały uderzeniem. .Większą o  wicie 
klęskę, ni ż °amo falc wanie ziemi, prayczynnają 
faló morskie, które w takich razach zalewają 
cale miasta, oraz pożary, wybuchające wsku- 
tekprzerwania się drutów elektrycznych i p i 
knięcia rur gazowych. Szkoay wynikające każ
dorazowo są wprost nieobliczalne, a jednak nie
ma absolńtnie żadhego sposobu, by się przed 
ten« nieszczęściem uchronić.

Bezpośrednich wi; dom ości z żraju posel
stwo japońskie w W ar sza wie jeszcze nie otrzy
mało, gdyż druty telegraficzne są pozrywane

, r  TOKIC I .(JOKOHAMA
Złożona z  3.f?ó0 1 sepek naturv wul

kanicznej, Japonia często staje się .widownią 
katastn ajnych trzęsień zieunj i połączony .eh 'z 
niemi wylei/ów , które przynoszą nieobliczalne 
straty w luflzicchl i w pueniu materiialnetn.

Niebywały jednak nigdy dotychczas kata
klizm naw. dził obecnie państwo mikada. Z o- 
trzymanych dotąd informacji okazuje się, że ru
in. s+olica państwa Toifcjto i wielki port handlo

wy Yokohama podły ofiarą straszliwej kata. 
strofy. v

Tok,a (dawniei Yeddo), położone na póJ 
nocno- zachodnim, krańcu płytkiej zatoki tejże 
nazwy, jesu od' 1868 r. istałą rezydencją rnikada. 
Rzeka dzieli to rui as to niesłychanie rozległe, 
na aw e nierówne części —  (mniejszą wscho- 
Hfnią i większą zachodnią. Wi je j części wznosi 
się O-Sziro, czyli zamek na|tn^kim piagjótfru z piaj 
łacem cesarza, oraz różnemi ^niniąterjami, isą 
równ.ez w tej części domy fnieszka|£ie ze wspa
niałymi ogrodami. Tę część stolicy okala mia
sto właściwe, złożone przeważnie z niskii h do- 
JnÓW drewnianych, któro często padają pastwą 
płomieni. Nie brak tu jednak i budowli monu
mentalnych —  są wspaniałe świątynie Buddhy, 
arcydziełami złoconej sztuki snycerskiej ozdo
bione, klasztory, nagrobki ostatnich 'szogunów, 
jest muzeum, jest uniwersytet, i szkoły, akade
mia handlowa, szkoła leśnictwa i ;Ł p., wresz
cie imponująca bogata biblioteka publiczna, 
która posiania setki tylsięcy tąniówj Pożafy znisz
czyły znaczną część miasta w tr. 187f> i 18’.>2, |a 
trzęsienie ziemi w r., 1894. (Miarą rozwoju czy 
telnictwa w Japonji jest fakt, że Tokjo posiadn, 
około 320 dzienników i czasopism. Ilandol nua- 
sta z wnętrzem kraju,' jest bardzo rozwinięty, 
gdyż handel zagrań: czay idzie przewazme przez 
Japonję. ,/

Tok,o założone aostalo w r. 1456 przez .Tey- 
yasu, ale miasto zyisklało znaczenie dopiero w 
r 1598, gdy szogunowie przenieśli tu rezyden- 
fclię swoją z Sdrugi (

Jokohama stanowi, a  raczej stanowiła naj
wybitniejszy japoński port handlowy. Położo
na jest na południowo- wschodniem wybrzeżu 
zatoki tegoż nazwiska w r. 190U podjete zostały 
prace dl-a powiększenia i Zabudowania (miasta), 
które rozwijało się w niesłychanie (szybkiem 
tempie. Podzielone jelst na trzy, ściśle odgrani
czone dzielnic© —  we wschodniej [znajduja si9 
wielkie europejski© domy handlowe i towarol- 
we, hotele, gtnacny klubowe, w środkowej u* 
rzędy, zachodnia zaś jest właściwemu imiastem 
japońskiem z całym  urokiem małych1 okwieco- 
nych domków, wśród który d i nie brak „domu 
^g(nia“ , wzniesionego z gtubych ścian glinia
nych, który, w  razie pożaru (służy do przecho
wywania najcenniejszego mienia ludności

T ra ged ja  a p eń sk a .
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Za rzą d ó w  Chjenj>PiasiIa.
Br&iilce na wschodzie bez straży! — Poliejanei głodni i obd&rei.

Poseł tow. Malinowski piętnuje w „Robo
tniku” niesłychaną lekkomyślność spółki Chjeno- 
piastowej,' azięki której wschodnia granica Pol- 
*ki jest prawie cała otwarta, a w wielu grani
cznych powiatach uzbrojone bandy niepokoją 
1 rabują ludność. Tow. Malinowski przypomina, 
*8 w maju i czerwcu r. b. na posiedzeniu połą
czonych komisji sejm., wojsk, i administracyj- 

toczyły się zaciekłe spory o osłonę granic 
Rzeczypospolitej, zwłaszcza na wschodzie. Pia- 
‘łowcy, wespół ze stronnictwami ósemki, upie- 
fi K się, aby ochronę granic objęła policja pań- 
*1 wowa, a reltrtnt min. spr. wewnętrznych, ko* 
siecznie chciał wmówić w posłów opozycji, iż 
Ustępujących w liczbie 22 tysięcy żołnierzy stra
ty granicznej, strzegących granicy na przestrze
ni przeszło 1700 kilometrów w zupełności za- 
stąpi 9 tysięcy policjantów, bo tyle tylko miano 
zorganizować do 1-go października r. b.

Wszelkie perswazji; i tłómaczeuia były da
remne. Zmowa Chjeny z Piastem dopięta celu 1 
Żołnierze, strzegący granic, poszli do domu, ja- 

rezerwiści, do posterunków granicznych poi. 
Państw, zaczęto werbować ochotników.

Werbowano różnego rodzaju ludzi, zacią- 
Btyących się dla różnych celów do „pilnowania* 
granicy”.

I oto obecnie wschodnia granica stoi pra
nie cała otworem.

Na granicy litewskiej, wojskowa straż gra
niczna, w myśl planów Chjeny, 26 czerwca zo
stała odesłana z granicy, wskutek czego miej
scowości Młynek, Żordeie, Nikoje zajęli zaraz 
Litwini. Na całym odcinku nieład, nie wypl; -

cają poborów, pijaństwo i łapownictwo szer*, 
się niesłychanie.

W zdłuż całej granicy, gdzieniegdzie tylko 
spotyka się graniczne posterunki policji pań
stwowej. Policjanci s ę  obdarci, głodni, pensje 
otrzymują z wielkism opóźnieniem. Spotyka się 
policjantów w mundurach, ale w cywilnych ka
peluszach, lub w czapkach policyjnych bez m un
durów, albowiem umundurowania nie ot*zymu- 
ją. W  przeciwieństwie do naszych straży obe
cnych —  wojsko rosyjskie, stojące na granicy, 
jest pod każdym względem dobrze wyekwipo
wane. Gęsto ustawione budki dają im schronie
nie w razie niepogody, a przez bagna i moczary 
prowadzą ścieżki i kładki drewniane. Często by
wa tak, że zmęczony policjant polski chrom się 
na odpoczynek do budki bolszewickiego żołnie
rza! Głodni, żie wynagradzani policjanci czekają 
tylko okazji, aby ich ktoś czemś wspomógł, to 
też nikt nie gardzi łapówką, mało się intere
sując tem, co się bliżej granicy dzieje.

W  pow iatach: Kosowskim, Łuninieckim,
Pińskim, Janowskim, Stolińskim i Drobiczyń- 
skim potworzyły się bandy, liczące od 40— 200 
dobrze uzbrojonych ludzi, Banay te na teror 
władz administracyjnych odpowiadają terorem 
Napadający wy ■ ępują w roli obrońców miej
scowej ludności. Rolę tę bandom znakomicie 
ułatwiły władze polskie swojem postępowaniem 
i represjami, które niesłychanie się wzmogły po 
objęciu rządów przez Chjano-Piasta.

Sytuacja na kresach staj< się groźna. Taki 
stan rzeczy, jaki tam panuje obecnie, może do
prowadzić do nieobliczalnych następstw. 
■ M H n B a n M n M H a n H i

Ekr e. Głąbiński działu
MIANOWANIA W  SZKOLNICTWU*.

Minister wyznan religijnych i oświecenia pu- 
°Uuzmego zamianował inspektorami szkolnymi 
szereg osób. Nominacje te wywołały ogólnie z-dd- 
“ ienie w aferach nauczycielskich. Oto p. Glą- 

ńiński obmówił podpisu na nominacji wszyst^ch 
*5 i .  uauczyr ieL, którzy me należą cło obozu en- 
-feckiego. Sjczególnie utrącono wszystkich po
dejrzanych o przynależność do ooozu luaowcć tv 
r>oKroju „Piasta-', mimo, że wnioski władz niż
a c h  t. j. kuratorjum szły w  innym kierunku.

■■■■ n m E Mn a

Dla celów partyjnych odmówił Ekscelencja Głą
biński podpisu na nominacji najlepiej kwalifiko
wanym następcom inspektorów. Natomiast z po- 
gwaiceniem wszelkich zasad praworządności wy
sunął poza ogłoszonym konkursem na jetihą z Naj
lepszych posad w Jarosławiu endeka Waworczc 
ka, którego niedawno jeszcze władze w diodfcae 
dyscyplinarnej przeniosły ze Lwowa do Żyda- 
czowa. Nominacje te są nietylko zlekceważeni sm 
pcwagi władż szkolnych, bezpośrednio oceniają

cych wartości zawodbwe kandydatów — ale nad
to dokumentem lekceważenia sobie uwych sojusz
ników z obozu „Piasta" — oo szczególnie prz;' 
wszelkich nominacjach spotyka to stronnic twe. 
Jeżeli oprócz tych ostatnich nominacji wskażemy 
na fakt, że zasłużoną dla oświaty ozaszkolnej 
p. Jaworską spowodowano dio ustąpienia z kura. 
torjum lwowskiego, zapewne 'dlatego, że nie na
leży db endeków i że ośmieliła się kandydbwać 
z listy kobiecej przeciw Eksc. Głątińshiemu, dalej 
że mafijnym sposobem przygotowano listę ptre 
skrypcyjną, zmierzającą db usunięcia z admini
stracji szkolnej szereg., osob nienułycn endfeKom 
— to okaże się w ca tej pełni bezczelna feuttyka 
partyjne w tej dziedzinie, skąd1 wszelką politykę 
należałoby usunąć. J ■ - ;

Do czego oiochoozi ta efronterja endecka, 
nlediaj zaśv.iadlczv następujące zdarzenie: Wbrew 
oczywistym zasadom konstytucyjnymi senator Si- 
ciński (endek) wnosi podanie o  posadę kierów 
nika szkoły im. Czackiego (żydowskiej!!) — a 
drugi endek, inspektor K. (świeżo przez Głąbiń- 
skiego mianowany) ma sn.utną odwagę stawiać 
wniosek o  zamianowanie go dyrektorem tej szko
ły, którego tc Urzędu woale nie będzie pełni i 
z powodń urlopu senatorskiego.

Tak dalej, a komipcja zabagni cale żyiete 
szkolne.
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lOO-MiLJONOWE BANHNuTY W  NltmCZECH
BERI -IN, 5. 9 (Pat.). Z  początkiem przyszłe

go tygodnia Bank Rzeszy puszcza w obieg bank
noty pc 100 miljonów marek.

R- OW1KOWSK1 -  W . RAORi.
1 2 )

Z WŁÓCZĘGI
(Ciąg dalszy).

Gdyby się w jednej setnej (sprawdziło to, 
życzyliśmy właścicielowi hotelu „d ‘lta.lia“ 

iłnie, kiedy zaiządał od has za nokój zwarjo- 
kwoty X-tysięcy, nie trudniłby .sic nadaj 

kicetiym procederem, wynajmy wania pokojów, 
z tej prostej przyczyny, że nasze życzeń ia za
ćm iły b y  go tam, gdzie za ^czecnowek grzesż- 
negń dała nic się nie jp!ari, iani żada.
L Rozmawiając z tym panem, dziękowałem 
' śjn, iż nie (mam nie iriężldego pod ręką, gdyż 
atWo stać się mogłem mordercą wskutek nieod- 

przy musu.
Wprowadził ci nas ów dygnitarz do bardzo 

l^szernego pokoju na pierwszem piętrzą"i zadfe- 
/tehstrowawszy nam okrągłym ruchem ręki 
Jyted tandeciarskich gratów tamże złożonych 
/(^Powiedział1 cenę od której w pierwszej chwili 
/Obiło nam się nieco ciemno iw oczach; później 

fcl^ n i t o  nam się nieco; aż wreszcie powese- 
.iśiny g wałtownie, jak bidzie pry przebyciu ćięż- 

t operacji usiedliśmy szybko na podsuntę- 
gten nam fotelach, utrzymanych w stylu bizau- 

fco kalrnudko renesansowym.
Lowiadam tedy:

U* —* Zdaje się, że niedosłyszałem ceny, którą 
ża ten poitfij żąda?...
Pow,ada on:
r~ O, pan Lardźo dobrze isłyszaf 1 
“ ówiadiomiyi tedy: i

—  Czy pan. myśli, że [my mamy fajńykę fał- 
szywych dolarów?
1 — Ja nic nie myśię.. (W tym pokoju mieszka!

Napoleon, Mikołaj Mikoła jewicz, generał rondepr 
Goltz i Galwanauskias... Przepiękny widok na 
ulicę Długą, cały dzień sioiice, materace, Do
bo jówka, klozet i fcomforłf Jak panow ie 
chcecie,..

Patrzę wesoło na mego przyjaciela, który 
z uporem godnym lepszej sprawy ściągnął mnie 
i mują walizkę do „d ‘ltalji“  i myślę sobie, co  
książę Trojnar powiedział do króla Mindowe. 
Zdaje się, że ów  miły siostrzeniec królewski 
powiedział: „O  podły sprzedawco własnej clratyl; 
ażaji nie wstyd1 ci z współbraci ściągać daninę 
krwji i łez?" < i

W ięc jakże jaśnie panowie postanowili?
zapytał portjer stojący obok w łaś cień la 

hotelu.
Czuję jak w tej chwili jsłudka rozkosz dumy 

zalewa mi piejćśj i żei^ereie bije n j ze wzruszenia 
pod kamizelką.

_ W uszach dźwięczą, mi jak uajpi^kniejsza 
symfonja te , dw a,1 jedyne słowa: ^.jaśnie pa- 
nowrie“ . ;

— Naturalnie, żc bierzemy ów  pokój. Cena 
jest nam zupełnie obojętna — (mówię z go 1 
noecią angielskiego lorda.

—  Do usług jaśnie pana!
Zostaję tedy sam w pokoju z moim kocha

nym przyjacielem i patrzymy na (siebie dłńgo 
i przeciągle. W chwili skrzyżowania się naszych 
spojrzeń, powiedzieliśmy solne wszystko co wie 
dme.iśmy. \ j v

— Spocznij margrabio! — popiosilem  wer
salskim ruchem ręki im go przyjaciela,

—  Dziękuję jaśnie panu! — odjpmł pławie 
z iron ją mój towarzysz, rzuat jąc^twe mnie szczot
ką do butów.

— Margrabia zdaje się zwarjowa?’ po w jeź
dzić tryUimfaluym do Wilna?...

— Manja wielkości jaśnie pana (Skończy się, 
gldy nas odszupasują do Lwówa.

—  O, tego margrabia nie doczeka I rtaczej 
sprzedam część klcjnotó'.., iudzmnycn, a nie 
porzucę tego gościnnego nu as ta!

Odwracamy się do siebie tyłem| i ślubujemy 
sobie w duszy nienawiść do dziesiątego p o 
kolenia. j f

— Hochstapler! — warczv mój przyjaciel 
rzucając się na łóżko.

— Recenzent teatralny! — wołani,'©burzony, 
rzucając się na kanapę, u-ż jwt mnie i w kana- 
pir' coś zajęczało. i

Poczynam się rozglądać p>o potoju
Jest piec w którym widocznie nig?dv się 

nie pali, a jeśl, się w  nim, pall to powinien być 
baletnicą, a nie piecem, bo zapewne nie grzeje, 
jest umywalir i która sama się powinna umyć, 
jest szafa z J i-drem w (które jeśli spojrzysz 
to tracisz offiaotę di tikltlzej fwxlriVży, biurke 
z kałamarzem pełnym mrtń i pioro którem tylko 
nekrolog' powinno się pisać, ‘ łóżka z  którychlw 
umrzyki sie zerwały, gdyby ich na nich uołozonu, 
„garnitur" fotolowo - kanapkowy w którym 
pluskwy urządziły sobie Targi Wischodnie 
wreszcie „iandczafty" nie podpisane p^zez żad 
licgb malarzfi, lecz tem gęściej przez muchy.;.

Leżę wpatrzony w okno wychodzące na 
przeciw kościom św. Kazimierza.

Noc Łamda szybkie i nlągJle ja t  nieszczęście.
JC d .
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. V7E LWOWIE:
CzwarteK o g. 7-30 .Popas króla Jegomości*.
Piątek o g. 7-30 .Aida'.

—   -.-'•X  •> '
RfcrtrifU AR TEATRU m AI EGO, Gródecka 2 t .

Czwartek o g. 7*3 > „Głupi Jakób\
Piątek o g 7-30 .Głupi Jakób*

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Czwartek o g. 7-30 „Madame Pompadour*.
Piątek o 0. 730 .Królowa Tanga*

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Czwartek o g. 7 30 „Amerykanka*.

—
MIN SKAńBU KUCHARSKI wobec w sia n o  

posiedzorii i rady ministrów musiał skrócić swój 
aobyt we Lwowie 1 o g-odŁ. 8 wieczór oojechał 
db Warszawy.

POGODA SPRZYJA TARGOM WSCHODNIM 
W  przeddzień otwarcia Targów Wsęho-cL.xh o- 
-nz w nocy prószył deszrz, wróżący długotrwałą 

jsłotę Wczoraj jednak wypogodziło się niespo
dzianie przy zmieniiem zachmurzeniu. Wysoki 
stan b-rometru zapowiadie dłuższą pogcdę, po- 
jżądbną na okre® trwania Targów.

KURly  WALUT. Na giełdzie w Zurychu 
pjaoono wczoraj za markę polską 0*0024, markę 

, idem. 0*000037, kor. austr. 0‘00781/L Wczoraj nie 
było notowań na giełdJe oficjalnej we Lwowie. 
W wolnych obrotacn oboe waluty miały tenden
cję chwiejno - zniżljową. Płacono: dolary db
255.000, dbl. kanadL tto 239.000, leje dio 100, kor. 
pzoskie db 7300, fr  franc. do* 14.600, fr. szwajc. 
on 47.600, ft. zterl. d!o* 1,150.000, ztote 20 kor. 
■śio 1,100.000, srebrne koreny do 19.200 mk.

KONKURENCJA NA KAŹDEM POLU. Stani
sław Cech, właściciel sklepu przy ruT. Kętrzyń- 
łskiefjo pod 1. 19, wczoraj (zjawił dię w Pogotowiu 
jatunkWeim, z raną ciętą na twarzy. Podał on, 
że iego konkurent, sąsiad1 Ludwik Bauwald1, poo- 
bił go i poranił.

"Wkrótce po jego 5uejśc*» ; jawi1 się tu Bau- 
iwajd ze złamanym zębową i (kontuzjami! i,to  sa
mo rozpowiedział co jcgjo poprzeanik o  dwukro
tnym napadzie przez konkurenta i J. d. Udzie
lono im pomocy.

„PIESZCZOTA" LWICY Z CYRKOWEJ ME
NAŻERII. Stefan Ziemba, piekarz, zwiedzając 
wczoraj cyrkową menażerję na pl. Misjonarskim, 
nie [jodobał się prawdopodobńis lwicy 'siedzą- 
icej w klatce Zwierzę to blisko suja_.ee go koło 
kl?łki Ziembę ciężko zraniło pazurami w nos 
i twarz. Zaatakowany szybko odwrócił się i 00- 
t e ę  i to gjp też Uratowało od dalszych ataków 
lwicy, która go tylko dosięgła z  tyłu i rozdarlia 
pazurami marynarkę od kołnierza aż do dołu. 
Zganiony udał się do Pogotowia .ratunkowego 
gdzie go zaopatrzono.

POTRZEBOWALI SKORY NA PIŁKĘ NO
ŻNĄ 1 „KATAPULKI". Na podwórzu realności 
przy ul. Puławskiego 1. 4, wycięto skórę z J e 
dzeń samochodu Marpina Smolińskiego, war
tości 5 milionów marek. Policja vstwderdziła? że 
•psotnikami tymi byli 12- letni ,Antoni Rude i jef 
•go rówieśnik. Kazimierz Kołodziej.

MOCNA WÓDKA. Mozes Sperberg, tragarz, 
przechodząc ulicą Syk.ituską zatoczył się ;na 
okno wystawowe wędliniarni Antoniny Sz aj no
wej i zbił szynę. Sperberg w policji zeznał, 

,(że ktoś dał imu na, "ulicy napić się w urlkę z fliastt- 
Td, która też zawieruszyła mu (czuprynę. Zam
knięto go w areszcie aż d o  wytrzeźwienia^

NIE BAŁ SIĘ UDZIAŁU Wi OKRADZENIU 
MIN. GŁĄBIŃSKIEGO Policja aresztowała Ka
zimierza Brennera, zamieszkałego przy ul S ło
necznej 1. 35, za współudzmł w  okradzeniu 
mieszkania min. Głąbińskiego.

CZYJE PIENIĄDZE? Franciszka Heizel 
.wczoraj z rana yi ul. Akademickiej, koło wę- 
dlmiami Icłunowsk ugu znalazła J60.00C mk., 
które zdeponowała w podiuji.

WYPADKI I ZRANIENIA. Edmund Kuci, 
w ul. Skarbkówakicn zranił nożem w  pierś R o
mana Horodeckiegc.

Zbitą szybą w tramwaju aacwiU się ciężko 
Emil Fj.x>chiniaL

Fryzjer Leon Anczer zranił się w głowę 
przy zawieszaniu szyldu.

Złośliwy pies Szymona Schlesa, zamiesz
kałego przy ul. Wesołej 1 7, dfatkjiwie poks. ,ałi 
Helenę Reich, zaś inny czworonóg, pokąsał W ła
dysława Hoszowskiego, sędziego sądu karnego.

Wymienionym udzielono pomocy w Pogoto
wiu ratunkowemu e

RÓŻNE KRADZIEŻE. Adolf Luis Berłstein, 
rzekome artysta malarz, mieszkał czasowo u 
Sajomeji Balsam przy ul. Berka Ą 22. Bedstem 
po kilku daliach „wyprowadził1- się cicha,czerni, 
a pc jego zniknięciu właścicielka jnleszkania 
Ispoatrzegła brak gotówki i różne yzę.^ei gar
deroby, wartości 8 milionów marek. Poszkodo
wana doniosła o  tern policji.

Z mieszkalna Józefa Prystaja/ przy ni. Po- 
dltewskiego 1. 8, skradziono rzeczy, wartości 
20 milionów maiek.

Przy o tienku na głównej poczcie 'skradziono 
Leonowi Bergerowi, urzędników* firmy Schenketr 
i Ska, 1,500.000 imk, Antoniemu \Cblebińsk‘iemu 
dłużącemu kawiarni „K om a" skradziono ubra
nie, wartości 3 miliony marek.

Rozaiję Michalik, aresztowano za kradzież!
560.000 m,arek, na szkodę Seńka Pańczyszaka

Z otwartej sieni mieszkania Wilhelma Krój 
czego na Pohulance sKradziono uprząż, var- 
tości 20 milionów marek. v

Marja Malinowska, zamieszkała nai Krałsu- 
iczynm przy ul. Gdańskiej, doniosła polii j’ , ża 
na szkodę jej brata, skradziono 2 rowery, war
tości 6 milionów marek.

Z mieszkania Władysława Lachowicza w 
Skniłowie, skradziono garderobę, wartości 25 
milionów marek.

— GIMNAZJUM C. Briickó\viiv z prawem 
publiczności, ul. Sakramentek 32, daje uczemcom 
niezamożnym 25°o zn.zm.

Z a r z ą d  C y r k u > ,M E B R A N O ”  d o n o s i :
Z powodu nadmiernych kosztów utrzyma

nia, które dotbodzą dziennie uo 25,000.000 mk., 
jakoteź z powodu wielkich opłat na ceie gminne 
widzimy się zmuszeni pozostaw we Lwowie jesz
cze tylko ł r r o t l t ł  o z a s .
/■ —. . . —

'Wiacionwści z. kraju
NAPAD NA PLACÓWKĘ CELNĄ. W  Hucie 

Polańskiej po w. krośnieńskiego onegdaj o  pół
nocy dwóch opi-yszków napadło na strażnika cel
nego Edwarda Skrypczaka Jed'en z bandytów 
zranił go ciężko nożem. Spłoszeni jednak alar
mem zranionego, zbiegli dl© Czechosłowacji.

POŻARY I ARESZTOWANIE PODPALACZA. 
Wojciech Pichula z Gwizdowa. pow. łańcuckie
go, podpalił z zemsty dom Józefa Śmiałka, który 
to dom spłonął doszczętnie, wyrządzając szkodę 
pon ad 52 mLljonow mk Policja aresztowała pod
palacza i odstawi ła go do sądu w jueźajsku.

W  Uryczu, pow. liskiego, wskutek nieostroż
nego obchodzenia się z ugniem wybuchł pożar 
w zagrodzie pewnego gospodarza, który pochło
nął Zubudbwania 12 gospodarzy.

NADUŻYCIA W  STANISŁAWOWSKIEJ DY
REKCJI KOLEJOWEJ. JedEii z nadawców 
wniósł przed! niedawnym, czasem rck>amację o 
zwrot należytości, przyczem przedłożył oryginal
ny list przewozowy. Gd'y porównano go z ce- 
clUłką przewozową, spostrzeżono rażącą różn-cę. 
W  czasie dochodzeń stwierdzono, że na stacji 
granicznej Sniaiyn - Załucze wykryto olbrzymie 
nadużycia, popełniane przez tamtejszych funkcjo- 
narjuszów w porozumieniu ze soeciytorami. Tak- 
sato*’ kolejowy zmieniał deklarację towarów w ce- 
dlułach przewozowych, a stosując wskutek tego 
niższą taryfę, okradał skarb państwa na mil jony 
przy każdej przesyłce i różnica dzielił się ze spe
dytorami, OcJho j ! o  się to • do całowagonowych 
przesyłek, odldjodzących do Rumunji. Szkodia do- 
tyćhczas usudona dosięga 100 mil jonów marek,

brzymią stratę dla sk&i-bu państwa. Aresztowano 
trzech runkcjonarjuszów Iso.ęjowych i sześciu 
speuytorów, e kilku zbiegło za granicę. Zapewne 
Izba konmoli państwa zda dla zabagmone stosunki 
w dyrekcji koleji w Stanisławowie.

Jfe sporfu.
I. L. K. S. CZARNI - Z. K. S. HASMONEa 

rozresrają dnia 8* i 9 bm. dwa zawody towarzy* 
skie w parku sportowym Czarnych za placem 
oowystawowym. Zawody te budzą ogromne zairt 
teresowanie ze względb na wyniki wiosenne tych 
klubów: 1:2, 2:2 i 2:1. Obie dlrużyny wystąpią 
w kompletnym, składzie. Początek zawodów o g-
4-tej popoł. W  niedżiełę poprzedzi match Sokół 
Stanisławów - Czarnir II. o godz. 2*30 popol- 
Przedsprzedaż biletów w sełaethrjacie I. L. K. S. 
Ozami, Rutowskiego 8 1 Ż. K. S. Hasmonea, Ja
chowicza 22, w godzinach urzędowych.

„OPIEKŁ N“ POLSKICH FINANSÓW W  D»0 '
DZE.

WARSZAWA, 5. 9 (Pat.). Miiiiaterstwo
spraw zagr. otrzymało ostatnio wiadomość o przy 
jęciu przeŁ p. Hiltona Younga zaproszenia rządd 
polskiego do przyjazdu "do Polski w (charakterze 
wybitnego rzeczoznawcy w  sprawach finanso
wych i gospodarczych. P. Hilton Young przybę
dzie dńia 7 października i pozostanie w PolsoC 
przez przeciąg mniej więcej dwóch miesięcy.

   *
„BOTE FAHNE" ZAWIESZONA.

BERLIN, 5. 9. Polradto, (Pat.). „Rote Far.ne" 
i inne dzienniki komunistyczne zostały zawie
szone na przeciąg 8 dni.

 -
W  OTCHŁANI NĘDZY I BEZROBOCIA.

BERLIN, 5. 9. (AW). Według ostatnich in
formacji inflacja w Niemczech zaczyna przybie
rać rozmiary wprost fantastyczne. 3ank Rzeszy 
posi mówił zwiększyć wydajność prasy ban Kno
tów db 250 hiljanów m. niam. dżiennie. Kryzys 
gospodarczy wzmaga się coraz bardziej, uzego 
najlepszym dbwudtm wzrost bezrobocia, oraz o- 
graniezenie czasu pracy we wszystkicn baz wy
jątku zakładach przemysłowych. W  samym Ber-
łinje eyfra bezrobotnych wzrosła w ab. 
dhiu dó 98.243 w  porównaniu z 78.399 w 
dniu poprzednim. ,

— —
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Dr. Z Y a m U C T  S E L Z Z R
specjalista chorób nosa, uszu, gardła i krtani 

p o w r ó c i ł .  46-3
o r d y n u je  L w ó w ,  S k a r b & o w g k a .  7 .

■   «

D r .  T e o f i l  B a r d a c h
powrócił i ordynuje

p r z y  u l .  I i u t o w s l s i e g f o  7 , I. p iątro  
(naprzeciw kateary).

Pierwszorzędny europejski

Cyrk i Mecażerfa .Medrano'
pod dyr. LUDWIKA SWOBODY

L W Ó W ,  P L A C  M 1 S J O N A K S K L
przystanek tramwaju „H G “,

Codziennie galowe przedstawienie z udzUłei* 
światowej sławy artystów.

Gościnny występ słynnego pogromcy zwierzą1
C l i  A R L E S  A  I L i L N E B A .

Początek o  g. 8 wieczór, w niedziele i awiięta o  godz 
i 8 wieczór. Kasa czynna od 11—2 i od 4 8.

n m il l l i r  wykwintne i trwałe poleca naj.8ni®j 
l llł l lH lI l  nowo otworzony magazyn obuwia Ę*

S .W I N D , l i r o ó w ,R o p B P n i l i ! i ^

\
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„ P I Ń T O "  «5 aktów Ś M I E C H U
zn^om ita komedja wytwórni amerykańskiej.— W  głównej roli królowa Śmiechu Mabtl Normand, znana jako Charly

Chaplin w spódnicy.

O tw arcre t r z e c ic h  T argów  w sch cd n ic lt .
Sławne były niegdyś jarmarki Berdyczow- 

■■®kie. Ludzie z całej P-olt-H i z poza Polski, zjeż
dżali się na one jarmarki, gdzie można było 
się zaopatrzyć we wszystko, co  Polska wytwa
rzała, choć nie brakło tam kupców z towarami, 
aż gdzieś z dalekiego wschodu. Żartobliwe przy
słowie, używane -po dziS dzień. „sUisz do mnie 
i*?. Berdyczów" na'lepiej cha raktery żuje dawne 
znaczenie tego rynku. Taka Ijajnij (moc ludzi się 
zjeżdżała, że nie sposób był, by jeden drugie 
gp odnalazł, i stąd ow o pistanie „na Berdyczów" 
mogło mieć taki sam skutek! jak szukanie ziarn
ka. maku, w furze siana. (Rynek Berdy-czowski 
jak i słynne Kontrakty Ki:owskie należą eto da 
Jekioj przeszłości, niamniej tradycjo, pozostała, 
że były to wielkie ośrodki Randki polskiego, 
którym ze współczesnych równe są ;tylko jar
marki lipskie, dokąd zjeżdżają się kupcy z ca

łego  świata dla zakupna, futor (zwożonych ró
wni ;ż z całego świata.

’  ~ Lwów, jako nriasto łączące dzięl i swynr 
Tmiom, komunikacyjnym zachód ze wschodem, 
podjął się trudnej imasji utworzenia stosunków 
-gospodarczych między dalekicrrri krajami za po
średnictwem „Targów wschodnich11.

Już po raz trzeci jesteśmy świadkami dc- 
.moostraoji wytwórczości polskiej na Targach' 
'wschóanich i sfrwierdzić możemy, że i w bieżą- 
Otn roku wszystkie gałęzie wytwórczości pol
skiej zaprezentowały się bujnie w obszernych' 
pawilonach na placu powystawowym Obok’ 
polskiego przemysłu i pbtekiej produkcji -wie- 

„fe jest t.eż eksponatów obcych, z których naj'- 
Wytworniejsze i —  najbardzie zbytkowne* są 
.francuskie, Wyróżnia się też dodatnio polski 
yrzemysł artystyczny, ki órego oryginalne ha tiki 
'■wyroby sztuki m ;s wnnej zwrói iły juz dawno 
uwagę zagranicy. Charakterystyczne jest, ze 

zględa na dzisiejsze stosunki ekonomiczne w 
Polsce, że przemysł ciężki i włóknisty nrnrej 
’togato zaprezentował się w tym cmku na Tar
kach, niż w poprzednich latach. Taka to „kon
iunktura" w obecnej chwili.

* * *
Wczoraj przy pieknej pogodzie otwarto wo

la ły  '] trzecie Targi Wschodnie. Zebrało się wiel- 
osób ze świata urzędowego, firzybylo kilku

nastu posłów, najliczniej zgjroimadziii się jprze- 
my^dowcy i khpc.y, którzy w ilość pokaźnej 
•'czbie Zjechali się na Targi. 'Oczywiście, że szo- 
r,jką publiczność odcięto lasem, ‘bagnetów żot- 
, ‘‘ gzy, trzymających straż od pawilonu, przed 
^órym odbyw ali się uroczystość otwai-cia lVr- 
8'Ów.  ̂ .

Imieniem miasta wygłosu przemówienie po
wita,lift prez Neuman, imieniem Targów Wsch. 
prezes p. Turski. Potom zabrał głos nrrrisLer 
skarbu p. Kucharski, który w ygłos* -dziewiczą 
mowę programową, mało ,co prawda vzv iązaną 
ze znaczeniem Targów, ale wyrażającą jogo cre
do polityczne. P. kucharski buńczucznie .zape
wniał, że rząd „większości narodowej" yirie da 
sobie wydrzeć sztandaru, który dzierży w swrein 
ręku, potem pomstował na inflację, której winę 
ponoszą jego zdaniem 'wszystkie poprzedniej 
rządy. (Druk banknotów do chwili ustąpienia 
Sikorskiego wynosił 2.800 linlinrdów, od czasu 
wstąpienia rządu „narodowego" wzmógł się do 

''óROO milardow). Dalej pan minister w zgoła 
niepolityczny sposób jłróhował rozprawić się 
z „przećlwnikami sanacji skarbu" (!) którzy jo
go zdaniem zmyślali jakieś łiistorje o  zastawach 
za pożyczkę zagraniczną, pod czas gdy w rzeczy- 
wist.ośi sprawni ima się inaczej. Pan minister 
byłby doszczętnie pognębił „przeciwników", 
gdyby był powiedział na jakie,h warunkach i 
px‘zy czy jem pośrednictwie tę pożyczkę dopro
wadza do skutku. To nie (powinno być tajemni
cą  „dyplomatyczną", 'trzeba przyznać, że plan 
tornister me starał się o popularność tych sfer, 
do których przemawiał, grozif bowiem, że w 
ściąganiu podatków i ściąganiu pożyczek od 
przemysłowców będzie bezwzględny. Groz-,ł ró
wnież u rzędnikofiń, którzy w komisjach szacun
kowych jakoby nie dość sumiennie fczaoują o- 
Lrót kapitału dla podatku obrotowego, ćresztą 

Iw ekspose sweim pounosił p. Puchalski ko
nieczność wprowadzeń-1  zasad, jakie bezsku
tecznie wprowadzali poprzedni ministrów ie skar
bu: Ustalenie kursu marki, zrównoważenie JJu'- 
dżetu, wTprowadzenio wa4ju% i bańlcu ^pdsy ,negó.

Na razie „ ą  to tylko ysłowa.
Po przemówieniach oficjalnych orkiestra 

wojskowa zagrała „Rotę", poczem rozpoczęło 
się zwiedzanie pawilonów. Tłumy gromadziły 
-się w pałacach sztuki, gdzie ■więcej jest w tym 
roku eksponatów przemysłu drzewnego, niż 
włókienniczego. Podobno czyniono już pierwsze
go dnia. liczne zakupy, zwłaszcza iz wyrobów 
przemysłu artystycznego i automobilowego. Na 
('intomiiohifc i cacka. artystyczne najwięcej jest a- 
toatorów. To także ..znak cza u.

Po glodz. 1. zarząd Targów ^Wschodnich u- 
rządził śniadanie dla zanroszonych gości. Prze- 
inawdali m- ia. senator gkiańsLi Jewelowsky i 
deiegat sowiecki. i

Wkolacci i paskarze wykorzystają Targi Wsclaodnie.
t . Ŵi Małopolsce Wschodniej, wedle ostatnich 

ycli danych, żniwa szczęśliwie przeszły a 
^hłot wskazuje t> 25 procent lepsze zbiory niż 
C a łego  roku. skutek tego te. :ny -zboża w osta- 
7*0 ozasie mają lekką tendencję,zniżkową.

L. vVe Lwowie jęrlnak poza cenami .chloł a, 
lekko się obniżyły, ceny wszystkich ar- 

.rkułów spożywczych i towarów mają stale ten- 
zwyżkową. Dzieje fcit to Trzy poblażfi- 

władz wojewódzkich i jmjojskidi, zapewne 
petronatcim sfer rządzących chjeaio- pasko- 

to wych. >
w . Wczoraj iv pierwszym dniu Targów Wscho- 

rzeźnicy, kawiorze, i właściciele cukierń 
L 'Ocznie podwyższyli cenv, o  częmi w swej łas- 
■:a y°ści powiadomili m-igistnat. Podwyżka ta jost 
^ . r®'ppm zdzierstwem, gclyż ani ceny bydła, 
‘Uj1 1 eż eony totąftS i t< %gu w ostatnicli dnktep nie 

Cf” zmianie.
W  n edlc cennika paskarzy, pobierali oni 
!k za 1 kg. -nilęsaj(\vołowego w r a z  dloikład- 
Ptz°^ do fis.000, jza cielęce S8000, za wie- 

2 90.000, za słoninę 100000, za sad to
Tm za szynką krajaną 160000, !zia kiełbasę

W O  i t  ‘4  . :

,W kawiarniach brano za filiżankę jjcawy
8.000, za kawę czarną 6 000, Iza herbatę lub 
mleko 6.000, za wmdę sodową 3 — ii500, za ja 
jecznicę z 6 -aj 16.000, (Ui imały kieliszek wódki 
SjOOU, za porcję szynki 2«_0o0, -za kiełbadki 
25j000 ink.

Cukiernicy biorą za ciasteczko od 3-500 do 
4.00U, za kawę białą 6 500, pia herbatę 4 — 
5A)00, za porcję lodów io v— 1600C mk.

Baby wiejskie pomimo wybornych zbiorów 
piana i padzy śrubują cenę r labiału.

1 kg. maki żytniej kosztuje na targach mierj- 
fiskich 8.000, pszennej od 15 d o  18000, amery
kańskiej 17—28.000 mk. Ceny te nie stoją w ża- 
dńej proporcji z cenami zbloża i są w paskarski 
sposób wyśrubowane. Największych zdzierstw 
na k msumentach dokonywają właściciele dro- 
bnycli sklepów z wiktuałami.

Wobec bezczynności władz sienią nadzieji 
pa  zmniejszenie się szalejącej drożyzny, lecz 
.trzeba być przygotowanym na ualsze orgii, ra- 

.bunkowe paskarzy.
 —i

Podpalenie z  ze m sty, czy sabotaż?
W pobliżu fołwarku D^by, koło Lubyczy 

Królewskiej w nocy na 31. z. m, spaliła się sterta 
słomy na szkodę dra Mąrcina Horowitza.

W  nocy na 3, b. m. na folwarku Potok 
spaliła się sterta zbożą, będąca własnością Leiby 
Reicha. Szkoda wynosi 35 miljonów murek.

W  obu wypadkach nie ujęto podpalaczy 
i nie stwierdzone powoiiu podpalenia.

Ze Lwowa wyjechali funkcjonarjusze policji 
w celu przeprowadzenia śledztwa.

W  Jaryczowie Nowym policja aresztowała 
Emi.a Zyszkiewicza oskarżonego o usiłowane 
podpalenie. Dalsze śledztwo prowadzi policja we 
Lwowie.

— 1— ~ r

3  ruchu z a wód.

LKCJfl CENNikOWA ROBOTNIKÓW MŁYNWfc
SKICH.

Z młjTia „Marja Hdena" zestal wyćDalony 
mąż zaufania Związku zawód1, za to, że s*ę od
ważył przylepie zaproszenie na zgromadzeń''5 ro
botników. Dr. Henio Filii o, członek z pod1 znaki 
J 7-ki, zwrócił się dc tegcż robotnika z iakiet 
charaktejysty^znemi sto wami: „Czy wiecfe, coś
cie wy zrobili? jakbyście u mnie 10 workow- 
mą,ki ukradli, to by mnie tak nie dótkmto jat 
mam wklżieć na moim młyn i a zapicszenie na 
zgromadzenie kcbo-tnicze". Ten sam pan mecenas- 
dorobkiewicz nie che id  przyjąć sekretarza Związ
ku, który przy =zedł do niego z memorjałanu w 
sprawie akcji cennikowej. Pana F. możemy za
pewnić, że będzie musiał ug.untować przekona
nie, iż nie potrafi stanąć r-a droczę rozwójo-wi 
Związku i uswiadómieniu robotników.

Związek zawód, wniósł ostatnio na ręce wła
ścicieli młynów5 pismo w krórem międizy nnemJ 
czytamy W obec ogromnego wzrostu drożyzny 
na artykuły pierwszej potrzeby, wobec gł-odó- 
wych płac robo.ników mlynarskidi, nie wystar
czającym r . utrzymanie rodźmy, robotnicy do
magają się pod\vyżki płac tygodniowych i tak: 
dla robotników kat-egorji I. z dotychczasowych
300.000 na 775.000, dla robotników' II. kategorj: 
z 280.U00 na 675.000 mk., dna robotników III. kat. 
z 240.000 m  600.000. Poza tem postanowiono do
magać się skasowania roboty' akordowej, prze
strzegania 46 godzin pracy w tygodniu, uznania 
mężów z-jurania, automatycznego podwyższania 
zarobków w miarę wzrostu drożyzny. Postano
wiono też dbmayać się, ażeby z puwodu akcji 
cennikowej żaden robotnik me był wydalony z 
pracy.

—«■«—

3  ruchu robotniczego. i
§ STREJK CUKIERNIKÓW we Lwowie wy

buchł wczoraj z d o  woali odrzuceni? żądań pra
cowników', wynoszących 22°;o. Pracodawcy jak
by na kpiny dawali aż 10o/o, wobec czego musiał 
wybuchnąć strejk.

§ BACZNOSC KRAWCY! Nadzwyczajne w'a!- 
ne zgromadzenie członków Związku odbędzie się 
w niedzielę 9 września b:' r o godz. 10 rano, 
w san Rynek 8, I. p. Porządtek dzienny: 1) spra
wozdanie rachunkowe; 2) udzielenie votum za
ufania; 3) wybory Zarządu; 4) wnioski. O liczny 
udział członków uprasza Zarząd.

§ AKCJA CENNIKOWA MALARZY I LA
KIERNIKÓW WE LWOWIE prowadzona jest 
przez Związek tych robotników, gdyż pracodawcy 
nie chcą się zgodzić na należną podwyżkę phat
i zwlekają z załatwieniem tej żywotnej i nie cier
piącej zwłoki sprawy. Wzywa się wszystkich ro
botników malarzy i lakiemil- ów, aby się stoso
wali do cennika rob. murarskich, którzy obecnie 
wynosi w I. kaiegorji 174.400 mk., a w  II. kat. 
164.400 mk.

Omijać Lwów aż eto zakończenia akcii!
§ BACZNOSC PIEKARZE! Z powodu akcji 

cennikowej w zawodzie piekarskim upraszamy to
warzyszy pieuarzy omijać Stryj aż dó odwołania.

Z —ząd Z. Z. Etokarzy w  Stryju.
— —
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Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE" ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

t

Galówka *$ż d o  p rzesa d y .
Lublin, m ocno schjenizowane miasto, przy

gotował się na przyjęcie prez. Wojciechowskiego 
w sposób tak nie naturalny, że aż komitetowi 
wytknęła to .Ziemia lubelska" w następujących 
słowach :

.Polska jest państwem demoki atycznem. 
Pan Prezydent człowiekiem nie pokroju Fran- 
z iw  czy Wilusiów. Pan Prezydent —  to były 
drukarz w Anglji na tułaczce, to były redaktor 
.ajnego „Robotnika". Panowie obraziliby go tą 
austrjacko-chińslą etykietą.

Przy tej sposobności .Ziemia lubelska* 
pisze:

„Orkiestra policyjna chciała uczestniczyć 
w powitaniu p. Prezydenta.

Folwark w Sokolnikach zakupiło Towarzy
stwo Agrarno-Osaduicze we Lwowie i miało go 
rozparcelować przedewszysLkiem między żołnie
rzy. Tymczasem urząd ziemski we Lwowie 
wszystko zdał na gminę Sokolniki i lu wybrali 
miejscową komisję ziemską, która wprawdzie zo
bowiązała się ustawowo i sprawiedliwie rozdzie
lić ziemię i las, ale ponieważ składa się prze
ważnie z samych zamożnych gospodarzy, ci 
jeden drugiemu uchwalali po kilka morgów po
la i lasu, a żołnierz” tylko jakąś część otrzymali 
i to zaleuwie po 1— 2 morgi. Naprzykład były 
naczelnik gminy, który posiada ponad 6 m. 
pola .i wielkie gospodarstwo kupił z folwarku 
drugie 6 m. p o la ; drug. taKi p. Mack.ewiez, 
'tory  posiada 10 m. pola, mogi rakże kilica 
morgów kupić. A żołnierz ochotnik, k ló 'y  niósł 
życie w ofierze i tułał się po rowach i błocie, 
n ■ otrzymał nic, pomimo, że miał pierwsze

W  niedzielę 2. września odbyła się w Ka
towicach konferencja przedstawicieli Oddziałów 
Związku górniczego w sprawie połączenia orga
nizacji górnośląskiej ze Związkiem górników 
w Polsce. Konferencji przewodniczył to w. poseł 
Adamek.

Po referatach tow. posła Stańczyka, M Bo
browskiego, Pytlika, Borysa i po przeprowa
dzeniu obszetnej dyskusji uchwalono jednomyśl
nie następującą rezolucję:

Konferencja przedstawicieli górników zor 
ganizowanych w C. Z. Z. P. wraz z przedstawi
cielami Z. R. P. G. i N. w Polsce uznają ko
nieczność wspólnej działalności związKowej pro- 
letarjatu górniczego Rzeczypotpolitej Polskiej 
i postanawia

1) Począwszy od 1. października 19 3 r. 
oba Zarządy obu Związków tworzą jeden wspól
ny zarząd, celem wypełnienia poprzednich 
uchwał Zjazdów oou Związków, jakoteż celem 
przyjścia do praktycznego wykonania uchwalo
nej zasady;

2) Począwszy od L października 1924 r. 
oddzielne posiedzenie zarządów obu Związków 
znosi się;

3) Wszystkie uchwały tak połączonego Za
rządu począwszy od 1. października 1923 r. obo
wiązują wszystkich członków obu Związków;

4) Dotychczasowe formy i urządzenia admi
nistracyjne każdego Związku obowiązują tak 
długo, dopoki połączony Zarząd nie uchwali 
odpowiedniej zmiany tychże urządzeń;

5) Zarząd połączonych Związków zwoła 
wspóiny Zjazd, celem ukonstytuowania Związku, 
obejmującego wszystkie rewiry Rzeczypospolitej 
Polskiej;

Oparł się jednak temu p. Makowiejew-Ma-
kowiecki:

— Ja potrzebuję policjantów do strzeżenia 
porządku 1 — oświadczył.

Słusznie. Po rosyjsku. Jaknajwięcej policjan
tów, żandarmów, łapaczy —  bo „już jedzie" ! 
Niech strzegą porządku...

Pan Prezydent nie ujrzy orkiestry policyj
nej, bo p pristaw nie pozwaia...*

„P. Makowiejew-Makowiecki policjant car
ski, co może śledził Stanisława W ojciechow
skiego, szermierza walki o niepodległość, asysto 
wać mu będzie już nie jako „pristaw XIII 
uczastku goroda Warszawy", ale — Komendant 
Policji w Lublinie"

prawo. Gdy się upomniał, to jeszcze go potrafią 
nazywać dezerterem i wysyłać żandannów na 
zbadanie dokumentów wojskowych, bo komen
dant posterunku w Sokolnikach ma śmiałość 
powiedzieć, że len i ów są największyn dezer- 
teiami. Żołnierze wnieśli podanie do urzędu 
ziemskiego, ażeby tym, którzy nie mają prawa 
do kupna a kupili, kupno unieważnić. 1 tak się 
stało. Urząd Ziemski wszystkie ich żądania wy
pełnił i tym, którzy nieprawnie nabyli ziemię, 
kupno unieważnił. Ale ci szachraje wiejscy po
szli do posła Bryla no Tow. Agr Osad i tam tak 
pokręcili i powiedzieli, że sami dezerterzy chcą 
nabyć grunta na parcelacji. Pokrzywdzeni b. 
żołnierze W  P. apelują clo rządu i prez mini
strów, ażeby tą sprawą dla nich tak bardzo 
ważną się zajęli i tę całą parcelację w Sokolni
kach sprawiedliwie i ustawowo przeprowadzić 
nakazali. 50 pokrzywdzonych.

6) Konferencja wzywa połączony Zarząd do 
wydawania w jaknajkrótszym czasie wspólnego 
organu związkowego, a najpóźniej od 1. stycznia 
1924 r.

Tak dokonał się ważny akt nolączenia or
ganizacyjnego proletarjata górniczego.

Zgrom adzenie poselskie 
w  Czortkow ie.

W dniu 24. VIII. b. r. odbyło się w sali 
Sokoła, która była wypełniona po brzegi zgro
madzenie zwołane przez komitet miejscowy 
P. P S., na którem referował tow. poseł Ku
ryło w icz.

Po wysłuchaniu trzygodzinnego referatu o 
sytuacji politycznej i gospodarczej, jak również 
o ustawie uposażenia i emerytalnej pracowni
ków państwowych.

W  dyskusji zabrał głos pan Bednarowski 
słuchacz filozofji, który w swoim przemówie
niem chciał udowodnić tow. posłow., że jego 
przemówienie jest jednostronne. a wszystkie 
zarzuty pan ten dostał ciętą odprawę od tow. 
posła i po wysłuchaniu nacisnął kaoelusz na 
głowę i opuścił zgromadzenie.

Po dyskusji zgromadzeni uchwalili nastę
pującą rezolucję:

Zgromadzeni obywateli wszystkich dykastc- 
ryj tak urzędniczych jak robotniczych miasta 
Czortkowa dnia 24. VIII. 1923 r. po wysłucha
niu referatu tow. posła Kuryłowicza o ustawie 
emerytalnej i uposażenia pracowników państwo
wych, jak również o  sytuacji polityczno-gospo*

darczej państwa stwierdzają, że obecne rząd/ 
Chjeno-Piasta, które są wyrazicielem obszarni
ków, bogatych chłopów, paskarzy i lichwiarzy, 
przez swą jednostronną politykę popierającą pa- 
skarstwo i wywóz żywności za granicę, również 
udzielenie olbrzymich fcredytow przemysłowcom 
i obszarnikom niszczy skarb państwa i prowa
dzą kraj do ruiny, zaś ludność . do głodu i nę
dzy. Zgromadzeni wyrażają stronnictwu dzisiej
szej większości rzędowej votum nieufności i sło
wa pogardy za ich stanowiska przy glosowaniu 
nad ustawą -> uposażeniu pracowników państwo
wych. Zgromadzeni domagają się ustąpienia tego 
rządu. Zgromadzeni wyrażaj j podziękowanie 
i słowa uznania posłom polskiej partji socjafi 
stycznej za ich dotychczasową walkę o demo
krację i pracę dla dobra kraju.

Niech żyje rząd robotniczo-włościański I 
Niech żyje polska partja socjalistyczna I 
Rezolucja została przyjęta burzą oklasków 

jak również przez głosowanie jednogłośnie.

ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
tow. pasła KURYŁOWICZA

< dbędą się:
w1 TARNOPOLU w piątek 7 bm. o godz. 6-tej 

wiecz. w sali magistratu; 
w PODWOLOCZYSKACH w soDOtę dnia 8 wrze

śnia b. r
—

ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE 
tow. nosie Ai HAUSNERA

odbędzie się w BUSKU w niedzielę 9 b:. m. 
Na porządku dziennym: Sytuacja polityczna i go
spodarcza w państwie 

---
ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 

posła SMULIKOWSKIEGO
, odbędą się: 

w  SOKALU dnia 16 września; 
wt WINNIKACH dnia 18 września, 
w  JAWOROW1E dnia 23 września b. r.

Z  gospodarki w Parowozowni 
w Przem yślu.

W  umieszczonym artykule „Dziennika Lu
dow ego" z. tłPifa 22. sierpnia f. li. dobitnie na 
piętnowano nadużycia p. Białoskórskiegu.

Natychmiast przystąpiono do rozebrania 1 
zasypania basenu na ryby, znajdującego się 
parowozownią koło zbiornika wody, ażeby usu
nąć namacalne dowody niaddżyciti. Stało siś 
to znów kosztem skarbu kolejowego za oo też 
ów basmi zbudowano.

t Ale có'ż to szkodzi? Jeżeli ,’czuje się cSb? 
kowicie bezpiecznym i można śmiało naduży
wa/- piouiądz publiczny.

Apelujemy do ministra koloji żelaznych p  
wysianie komisji, któraby zbadała 1e nadużyci1,1 
i wmnych z p Białoskórskim na czele pociąg' 
nęła do surowej odpowiedzialności.

----

. X SZKOLĄ PRZEMYSŁOWO - DOKSZTAŁ
CAJĄCA (wieczorna) przy państw, szkole przemy
słowej została w tym roku przeniesiona do szK-ob'
im. Siaszioa (Skarbkowska 45). Wpisy odlbąpy3)?
się codziennie od 4—6. Nauka rozpocznie się a'
10 tran. o goidlz. 4-tej.

X BACZNOŚĆ LEG JON IŚCI! W  niedziel
9 bm. o godz. 10 rano odbędzie się w lokaN 
Związku Legjon. (ul. Zielona 7) poufne zebra11 
członków w sprawie odbyć się mającego na<Wrt 
czajnego walnego zgromadzeniu.

X W ZYWAM UCZENICE SZKOŁY PP. 
NEDYKTYNEK łać., należące w  zeszłym roku 
chóru, dnia 10 bm. o godz. 16-tej. — U# ■ 
Heleną, ul. Gródecka 93.

X KOŁO ZABAWOWE ZWiĄZKU STRŻ^ 
LECK1EGO urządza na cele oświatowe wieczb^ 
z tańcami w sali lzpy ręnc dlzielniczei w sobb 
8 bm. o godlz. 8 wieczór. Muzyka wojskowa-

Ziem ia dla boga  tycn, a n i e  dia±ołnier>:y

P o łą czen ie  górn ik ów  dokonane.
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Odnowione stare pomysły.
Kiedy się ma przystąpić dtUhoweiizacji usta

wy nie należy się dziwić, |że różni ludzie z róż- 
nyimi Koncepiaim wychodzą., że zaś trudno o  
mwe kcncepta zwłaszcza liarn gdzie się nie 
bardzo ludzie nad sprawni, ubezpieczenia za
stanawiają, więc -się isięga do przeszłości i 
gdzieindziej porzuconą i za złe uznane pomysły 
wyszukuje sfę i wysuwa jako jnowmy,

Już z czerwco we go zeszyta „Pracy i Opieki 
Społeczne/' dowiedzieliśmy się, że istnieje za
miar wprowadzenia dla osób korzystających w 
czasie choroby z całkowitego wynagrodzenia, 
Utrzymania lub ordynarji, możności ubezpiecze
nia się wyłącznie na leczenie przy odpowiednim 
zmniejszeniu składki ubezpieczeniowej Uzasad
nienie tego projektu brani: Ma to szczególne' 
zahaczenie dla pracowników wiejskich, którzy 
pob*erają wynaglrcdżenio przeważnie! w matu- 
bze i dja których wobec tego zasiłek wypłacany 
przez Kasę nie przedstawia większego Znaczenia, 

Zdaje się, że pro(ekt ten rożnym ludziom 
przypadł do gtrstu 1 już ize sfor poselskich sły
szymy uzname dla tej koncepcji minister jaka ej, 

Lękać się nam należy, aby ten pomysł me stał 
się faktem i zawczasu zwrócić należy uwmgję 
interesowanych czynników aby bronić się prze
ciwko realizacji tej szkody dla ubezpieczenia.

ju ż  w  projekcie austrjackiego ministra Kór- 
łfera mamy tein pomysł bardzo iszeroko przepro- 
Macfccttiy. Nazywa projekt ten tak ubezpie-czo- 
hycL „TeiRersicherte" t. zn. częściowo upraw
ion ym i Miała to być służba domowla i gospo
darcza. na Wsi a  nadto ci ubezpieczeni, któ
rzy nie pobierają płacy w  gotówce a więc ter
minatorzy, wołon tar jusze praktykanci Obecny 
Projekt idzie duljej, bo  mówi l> osobach, które ko- 
*żystają w razie -choroby z całkowitego wyniai- 
Sfiodz mi a, utrzymania lub ordynacji a w ięc 
obej 11111,0 wszystkich tych, którzy mają porę
czoną płacę mimo choroby i  zn. urzędników, 
Pomocników handlowych, robotników rolny cli i 
Cyzę ników gospodarczych nadto tych wszysti- 
" ich, którym pracod wrea zamiast, części lub oal- 
Wowitego wynagrodzenia daje utrzymanie, Po- 
b-inąwszy okoliczność, że takie zarządzenie 
^tworzyłoby oszustwom szeroką drogę, że 
M d pracodawców, którzy i dzisiaj (starają się 

$dzie można zmniejszyć swe obowiązki wobec 
ha.s chorych to przedews,zyzikiem postawić -so- 

trzeba pytanie czy prawdą (jest aby dla ta- 
■uch pracującylch zasiłek nie miał większego 

Raczenia. Gdzie jest zabezpietezjenie, że pra 
Codawca po krótkim, czasie choroby pracują- 
rego nie zostawi bez opieki? Czy shiżbodawcy 

rządowym organem tak znani z miłosierdzia 
jni 1 ości bliźniego, że wierzą w  to, że zatrzy 

^ają -chorą sługę lub fornala jchućby pół roku w 
./Ctuiow-Cj opiece? Przypuszczamy, bo jak kilfka- 
n'°tnie stwierdzili :my, projektów tyJi nie otrzy- 
^ lb m y , że i dalsze pomysły jkoei-berowskię 
.hajdą propagatorów obecnie, że więc lam, gdzie 

lk domowej opieki jako sorogal iwęjdzio 
^P' a], za który już Kasa będzie nłreifa. A gdy 

>, koncepcji ministerialnej ustaliło się prze- 
■ , 'nie, że Kasom- należy nakazać płacić pełną 
ykr szpitalną to isię lękamy, ze koncepta te 

U n iosą  wprawułzie drobną ungę pracodawcom 
P  nałożą -olbrzymie ciężary ma -Kasy. 

hi. Nauka nie poszła w las,' I to Iły się chwa- 
 ̂°j gdyby się to tak (odnowił-o do dobrego jak 
* złego. Jak za dawny-cb minionych czasów 

^  l,z; zrifcwu o ochronę pracodawcy przed 
,-łatą szpitalną, -chodzi o  ubezpieczenie fun

tó w  szpitalnych kosztem Kas chorych i tytoh 
J‘°nków, którzy pełne opłaty wnosić ibęl ;y 

p ^obec grożącego niebezpieczeństwa trzeba 
w ?2ynić przygotowania, trzeba obliczyć w każ- 
J  Kasie rpizystaió Związkowi jako mak;'jat

ikiarzy i (lekarstw) kosztów pogrzebowych, kosz
tów szpitalnych do cumy wypłaconych zasił
ków. Na et o należy CfMiozyó koszta itczenia roł- 
nych w stosunku do przemysłowych wreszcie 
sumę w>datków na Jeczenie członków pracują
cych w przemyśle, h-anfdiu transporcie i t- d-. 
w stosunku do tej sumy wydatków dla rolnych 
i służby domowej.

Musimy bowiem mieć dokładne obliczenie- 
aby je w danej chwili przeu stawić można, aby 
hie odliczono za w.ele z opłat ze względu na 
t-o że się nie będzie płacił-o zasiłku a pokaże 
się z tych rachunków, o  które prosimy, że dzi
siaj przy olbrzymim koszcie leków, wy sokich 
placach lekarzy, nader kosztownej administra
cji nie osobowej ale rzeczowej, -kwota potrzebna 
na zasiłki stosunkowo nie wiole Wynosi zwłasz
cza, jeżeli się sprawdzi, że Kasie przypadnie 
jeszcze oprócz kosztów pogrzebowych ponosić 
pełno koszta szpitalne dla ty-ch, którzy nie miają 
prawa do zasiłku.

Nadźói’ nad lecznictwem  basowym.
Znaczna ilość Kas dostaje „wyga wory" ocf 

Urzędu Ubezpieczeń z powodu nadmiernych 
kosztów administracji. Imimicm tych Kas od
nieść się musimy do Urzędu Ubezpieczeń wzgl. 
do tych, którzy Kasom dająidągle polecenia wy
konywania różnych robót zwłaszcza statystycz
nych na które prz<Muerż potrzeba judzi aby ja 
zrobili. Ale nie wystarcza zdaje pię Urząd Ubez
pieczeń i polecające irnu Ministerstwo -bo i inne 
władze domagają sie rożnych wykazów ista- 
tystycznych. Zwłaszcza w kierunku lecznictwa 
łych wykazów statystycznych jest eał-a moc. Co 
kwartału trzeba dla Ministerstwa wygotować ze
stawienie statysty,czno zawierające liczbę człon- 
Idówj i wszystkie daty odnoszą,oa isię do ilości za
chorowań i ch rodzajów.

Nadto jednak wojewódzkie Urzędy Zdrowia 
Ua raczej dal'gaci wojewódzki!go Urzędu Zdro
wia do Urzędu Ubezpieczeń żądają dat staty
stycznych bardzo wiele dla każdej Kasy osobno. 
Jeżeli Kasa ma to nieszczęście, iżet do niej należy 
■więcej jak jeden powiat, to (musi Starostwu dla 
Województwa a właściwie dija tego delegata 
Urzędu Zdrowia doręczać dla Każdego Starostwa 
osobny wykaz. Wykaz ten nadzwyczaj szczegó
łowy wymaga kiikadniowcj pnący a jeżeli go 
segregować trzeba dla każdego powiatu osobno 
to nie ulega wątpliwości, że dobra siła mu ki 
przynajmniej 10 dni pra-cować, aby prawdziwą 
statystykę zestawić. Zdaje nam się, że chodzić 
tu może tylko o prawdziwe jstatysłyki i ivyda- 
IWało nam się dotąd, że jeżęli raz na rok taka 
-skropulatna statystyka będzie robioną to dla ce
lów statystycznych zupełnie wystarczy, -d

Ministerstwo Zdrowna pojmuje tę. rzecz 
ina-czej i domaga się takiej .szczegółowej sta
tystyki za każdv kwaniat.1 Jeżeli więc n. p Kasa 
w Złoczowie taką statystykę wykonała i Ii ca
łego okręgu Ka.sy a Kasa (chorych w Urodach 
dla swojego okręgu to w Bej statystyce ju.ć jest 
objęty powiat brodzki, zbomwski, ; tocz o wsi i 
i -czść radziechowskiego. Idąc za poleceni, m w o
jewódzkiego Urzędu Zdrowia, domaga, się jed
nak n. p. Starostwo zborowskio (dla swego obsz-a- 
,ru osobnej statystyki i 1 asy chorych w Złoczo- 
Vi/> i w Brodach muszą iz ogólnej statystyki a- 
Jeg 1 okręgu wyjąć członków- zamieszkałych' w 
powiacie Zborowskim, i osobne robić statystyki 
d-la tych części powiatu Zborowskiego, które są 
w i,c|h lokręgu kasowyim.

1 Koniec końcom- wynika z tego fałszywa sla- 
tystykab io prawdopodobnie Ministerstwo Zdro- 

— JMW.V ‘wia sumaryczną stntwslyke (a ma pewne cyfry
Inek kosztów Nużenia członków (koszia- łe- dw a razy. R iz  w -ogólnej tskatyslyce n. p. Kasy

chorych brodzkiej a drugi raz (w- specjalnej sta 
tysty-ceO dóręgU załozieckiego, który należy db 
powdatu Zborowskiego a do Kasy, w Brodaci:.

Niewiadonno nam kto te.szc.ze żąda luk taa 
żąda w przyszłości robót statystycznych od 
Kas chorych ale marny to przekonanie, że tyth  
statystyk jest za -wi-efJń 1 że tylko jedna władza, 
powinna od Kas statystyk się domagać, choćby; 
tylko dla zmniejszenia kosjztów admmŁstriacyf 
nych. v ~ i  , ,i 'us ■'

Do wiadomości Kas.
Wobec znacznej dewaluacji pieniądza ko- 

niecznem jest aby Kasy chorych podwyższyły 
górną granicę ubezpieczenia. Znowu taksa 
aptekarska poszra w1 górę o  60 proc. przy taksie 
na. leki, prawdopodobnie o 72 .proc. pójdzie w 
górę przy taksie laboruin tak, że liOiendalne 
już dzisiaj sumy wypłacane za Jeld znowu pra
wie w dwójnasób pójdą w górę. Rosną horendaj- 
nie koszta druków a wszystkie Kasy mają druki 
/wyczerpane i -muszą sprawiać nowe księgi i 
nowe druki. Indeks Komisji -statystycznej'Chociaż 
tak znacznie odskakuje od rzeczywistości ;|ed- 
nak w tych zmniejszonych swoich Cyfrach na
kłada na Kasy znaczne ciężary jbb "i Ifelca-ifó/ 1  u- 
rzędnicy Kasy w* tej mierze przynajmniej doma
gają się podwyżek Wątpimy izy/K asv p(rzy obec • 
nyc hopłatach wydołać (emu , zdołłają. nawet 
w  -cizęści i dfategfo koniecztieaniijest aby zawemsu' 
pomyślały o podwyżce grup płacy ustawowej. 
]yasv, które się z  tean ociągają popełniają ora ■ 
Mi 3 samobójstwo bo nie są w stanie wydołać 
swoim- zobowiązaniom.

Aby zaś niepotrzeba co  miesiąca podawać 
o podwyżkę grup płacy ustawowej Ho połączone 
jest. z licznymi trudnościami (uchwała Zarządu 
zwołanie Radv, uchwała Rady, wniesienie poda
nia o zatwierdzenie) i naraża Ra długu, zw ło
kę, gwałtownie potrzebne podwyżki opłat, ra
dzimy Kasom aby przeprowadziły odra/u- znacz
niejsze podwyżk! tak bv na dłuższy czas w y
trzymały. W okólniku, który Kasom iwyślcmy ze
stawimy zmiany statutu potrzebne do podwyżki 
grup płacy ustawowej a!ż do -150.000 Mp., tak, 
ze Kasy będą miułv do (dyspozycji wszystkie 
tabelki potrzebne i nie będą jm;usiały je opraco
wywać.

Upraszamy wszystkie Kasy aby prz maj- 
mniej do 100.000 Mp., zaraz podały. Pracodaw
com, którzy będą się burzyq[przeciw temu trzaba 
wskazać na to, jak oni p-odwryższają ceny a 
wtedy się okaże, że podwyżki kasowe są mini
malne w porównaniu z p o d w y ż sz e n '.e rrp rze tz  
jirac<xlawców. Jeżeli nmź-miemy na uwagę kurs 
.narki polsł ej i uwzględhimy, że frank szwaj
carski przed wojną znaczył c-onajmniej 5 proc. 
mniej jak korona to się przekonamy, że podwyż
szając granicę górną do 150.000 M-p., me docho
dzimy jeszcze do tej górnej (granicy, jaka przed 
34 laty zaistniała w 'ubezpieczeniu pracujących 
t. j. do 4 koron. Nie ma więc niczyjej krzywdy 
w tern jeźli się tak wysoko pójdzie, -chyba tylko 
jedna Kasa chorych jest jeszcze (ciągle w sto
sunku do przedwojennych opłat pokrzywdzoną. 
Kasy chorych opłacają bardzo Wiele rzeczy po 
na-d przedwojenny p;iry ter Muszą więc wszel
kimi siłam dążyć do tego ąby przynajmniej 
przy §większonych znacznie obowiązkach (opie
ka nad rodzinami) miała możność żzobowiąza 
niom swoim uczynić zados^ć. r i

Czytajcie „Dziennik Ludowv“.



„DZIENNIK LDDOWW Nr.

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 300* — Nadesłane 2700—, w tekście 4500"—. O G Ł O S Z E N I A : Na I. strofie  7.000. D iobne ogł. za słow o 600 —. 

Komunikaty 3.600--, zamiejscowe o  25*/0 dróż:.-

KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej U  L  F  O  C  p  L / 1 
wyrobu ZAKŁ. CHEM. - „LA0K00N“ WE LWOWIE
RonaiiE m am u mti m m i

p f -  p r z y j m i e

Fa o ry k * Krawiecka Małopolskiego 
Za kła d u  Odzieży

Lwów, ulica Szpitalna L. 1.
Zgłoszenia przyjmuje kierownik fabryki co

dziennie od godz. 8— 12 1 1—5.

FlLftotłE KhPELUSZE
najtaniej, nowe oraz przeróbki
TWOKZYJANSKI

l w ó w , Kościelna 8 (gmach Izby Rękodzielnicze];.

PRZED SABOTAŻAMI ochronić mienie nie- 
zawednemi aparatam i do gaszenia ognia, ceny 

przystępne, dostawa natychmiastowa. 
, P I Ł O  T “ L W Ó W ,  B a t o r e g o  A r. 
Spółka z ogr. nor. dla dostaw aintorAw, m eszyn  

i-MyaSKich, obrabiarek i t. d. 871

PANTOFLE DREWNIANE dla robotni
ków w fabrykach, drożdżar- 

niach masarniach, zlifierrffach i t. d. do nabycia po 
niskich cenach u ROSENBLATA Grzegorza, Rynek 
nr. K, I. p

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

( J w L G L A  F U L L E N B A U K A
b. sekundarjnsz szpital* powszechnego 26 

Ondynaje od 3— 6 popołudniu Ż ó ł b i e w a l c a  a s

m. Wara Frlsdb-SawicPa
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiat

W A J j O W . 1*. X I  O d  3 —5

> I weneryczne, skórne, zastarzałe —
U Ł i M mXltmSM  I  leczy ■ p e a j a i i a s »  42

0r. FUISCH ulica W ałow a U.

skórzane i z sierści wielbłądziej
jakoteż

specjalnie dla celów wiertniczych 
(JBohrriemec 3UO x 14 mm.)
11— 1 poleca

S';aakc.„P0LS0T”
liwóro, ul. Szajnochy 2, telefon 118

o ■CT ' W r I  3ES
„GODYEAR W E L T ‘ po cenach reklamowych

tylko w znanym z taniości magazynie

S. FEDEP, SYtSTUSKA L. 7.
U W A G a  We własnym interesie należy zapamiętać firnie
S-S. F  B  D  E l R  Nr. domu t=S> te 3t-w.c-.Lci>, ^

Dla P. T. funkcjonarjuszy Policji Państwowej i klasy 
pracującej znaczny opust. -8 9 0

„GftAFIKA" Mirek Se.de
L W A W .U L  KOŁŁaSTSJa S (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPlERi WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATO-
PFZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, ...a*y do wałków, farby 

drukarskie i Ł p.
Zastępstwo na "o lsk ę  odlewni czcionek i linji m o

siężnych POPELBAóM A we WlEDNiU.
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy
borów drukarskich T Kaldyk: l Sną w Poznania.

Korzystna merta dla mszystklchi
N A .  WŁJ!*Jl'"!?

Wszystkim, p rzew ażn ie  u rzędn ik om , przy wpłace
niu Mk 400.000 dajemy kredytu na Mk 1,000.000 i więcej- 
Polecamy na tych warunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i bławatne (materje męskie i damskie) 
towary letnie, płótna i wiele innych. 359—3

A k a d e m l c k e b  2 3 .

8 6 8 -1 5

na śluby, w esela , zabawy, pogrzeby, 
egzamina, audjencje, . wypożycza

P o d w a le  1,
róg Wałowej.Sozaśaii

Już oouścił prasę

K I .  I I I
W  GOŁĘBIOWSKIEGO. 

Co nabycia wa w szystkich  księgarniach.
r

SKŁAD G ŁÓ W N Y .

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy 2.

|  flJLKEHSZY DZlĆHMkK PKOffilHUtSMRLNY. 
IfHJPUCZYTNIEJSZS PISH.O -II IYIELIIIL3I 
■OAEWORZTW1E LIIISELSHIEIII I NR I i  ŻYLE- 

CłYCH RRES.CH

„ E X P R E S S  L U B E L S K I ”
wydawany w wielkim stołecznym rozmiarze, 
redagowany żywo i interesująco, mający świe- 
— tnie zorganizowaną służbę informacyjną —

JEST W SKUTEK SWEJ POCZYTNO- 
ŚCI W E  WSZYSTKICH SFERACH

najlepszem miejscem ogłoszeń dla 
«• firm handlowo-przemysłowych,
A óres w yu aw n .ctw a : L U B L I N  „f:X PR E SS LUBELSKI1 
ULICA KOŚCIUSZKI Nr. 8, SKRZYNKA P O C ZTO W A  Nr. 117,

JUŻ N A D E S Z ŁA  k s i ą ż k a
J. PIŁSUDSKIEGO:

W S P O M N I B i M A  O
>

i

I JEST DO NABYCIA:

w KSIĘGARNI LUDOWEJ, SUWlJ i
J M l M i  i m i j

w w * * ; *  ■ p l : 5,5. m u ń '- -

-  ”  Znany 
m agazyn  
HonfsKcji
damskiej

„ M a i s o n  C B i e

L w ó w , S y k t :  o .s -s lca  1

sprzedaje pu cenach kenśufencyjnyc 
pierw szorzędne tow ary:

suknie, bluzki, swetery, jemp  ̂
i biejzug w wiekim wyborze.

Pań urzędniczek znaczny cp ^ ’
WiątBBiy wztimego cedakuora I petłaktar oiippwledilaluy: JAN 3ZCZYREK — Dntkteul Artura Cłolóiuatia w« L*u*4i , SyŁsturio* 19, t fl 0»* & '


